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Projekt Zawołani po imieniu poświęcony jest osobom naro-
dowości polskiej zamordowanym za niesienie pomocy Żydom 
w czasie okupacji niemieckiej. Pamięć o tych, którzy wykazali 
się heroizmem w obliczu niemieckiego terroru, jest pielęgno-
wana we wspomnieniach rodzin, często jednak historie te nie 
są znane ogółowi społeczeństwa. Projekt Zawołani po imieniu, 
zainicjowany przez Wiceminister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego prof. Magdalenę Gawin, a realizowany przez 
Instytut Pileckiego, powstał z potrzeby zaznaczenia w prze-
strzeni publicznej miejsc związanych z pomordowanymi. 
Instytut Pileckiego podejmuje starania, aby te lokalne doświad-
czenia stały się częścią powszechnej świadomości historycznej.

Na potrzeby projektu Instytut Pileckiego stworzył spójny 
i czytelny sposób wizualnej identyfikacji miejsc pamięci. 
Materialnym symbolem upamiętnienia jest tablica z tekstem 
w językach polskim i angielskim, umieszczona na kamieniu. 
Znajdujący się na nim kod QR odsyła do artykułu opisującego 
wydarzenia, które rozegrały się w danym miejscu. Kamień ten 
stanowi również trwały element krajobrazu, upamiętniający 
bohaterów minionych wydarzeń. Stąd też ważną częścią pro-
jektu jest współpraca z władzami samorządu terytorialnego 
i przedstawicielami miejscowej społeczności.

Nazwa projektu Zawołani po imieniu nawiązuje do wiersza 
Zbigniewa Herberta Pan Cogito o potrzebie ścisłości, w którym 
poeta podkreślił konieczność precyzyjnego oszacowania liczby 
ofiar „walki z władzą nieludzką”. Instytut Pileckiego rozpoczął 
swój projekt w Sadownem 24 marca 2019 roku, w Narodowy 
Dzień Pamięci Polaków ratujących Żydów pod okupacją nie-
miecką. Kamień z tablicą pamiątkową został wówczas odsło-
nięty przez Premiera RP Mateusza Morawieckiego przed 
domem Leona, Marianny i Stefana Lubkiewiczów – rodziny pie-
karzy zastrzelonej przez Niemców 13 stycznia 1943 roku.

Zamierzeniem projektu Zawołani po imieniu jest przywoła-
nie osób, których imiona i nazwiska pozostawały zbyt długo 
niewypowiedziane. Oddając im cześć, przypominamy sobie 
o najwyższych, uniwersalnych wartościach. Tych, którzy 
powinni zostać zawołani po imieniu, jest znacznie więcej. 
Instytut Pileckiego będzie kontynuował swoje badania i upa-
miętniał Polaków zamordowanych za pomoc niesioną Żydom.
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Józef i Franciszka (z d. Ślązak vel Szlązak) Sowowie pro-
wadzili gospodarstwo we wsi Wierzchowisko. Mieli pię-
cioro dzieci: Eugeniusza, Irenę, Józefa, Janinę, Piotra i szóste 
w drodze. W czasie okupacji niemieckiej Józef zatrudniał się 
dorywczo jako stolarz i kołodziej. Pracował także w getcie 
w Częstochowie, dlatego miał do niego przepustkę. 

Latem 1942 r. Józef razem z synem Eugeniuszem wybudowali 
w oborze podziemną kryjówkę, wejście do niej znajdowało się 
pod żłobem dla konia. Schronienie znalazły tam osoby, którym 
Józef pomógł wydostać się z częstochowskiego getta: cukiernik 
Henryk (Hersz) Cukrowski z żoną, złotnik Marian Cukrowski, 
nieznany z nazwiska krawiec Leon oraz nauczycielka Pola. 
Możliwe że ukrywało się tam nawet siedem osób żydowskiego 
pochodzenia.

Rodzinie Sowów trudno było wyżywić tyle dodatkowych osób. 
Józef starał się jak najwięcej pracować, a dzieci – Irena i Józef 
– kupowały podstawowe produkty spożywcze za granicą 
Generalnego Gubernatorstwa, w pobliskich wsiach Kamyk 
i Czarny Las. Dwukrotnie zostały zatrzymane przez niemieckich 
żołnierzy, pobite i zmuszone do sprzątania posterunku.

Czasami w odwiedziny do Sowów przychodził ich znajomy Polak, 
Henryk Zyskowski, pochodzący ze wsi Lubojna, który był party-
zantem. Zawsze otrzymywał posiłek, a czasami również nocleg.

Przed świtem 1 września 1943 r. do Sowów przyjechali niemieccy 
żołnierze. Uderzali w okna, aż je rozbili. Z domu wyszedł Józef, 
od razu dostał w głowę kolbą karabinu i stracił przytomność. 
Niemcy wyciągali z łóżek kolejnych członków rodziny. Zaczęli 
bić ciężarną Franciszkę, która co chwilę mdlała. Nie doczekali 
się jednak odpowiedzi na pytanie, gdzie są Żydzi i partyzanci. 
Rozpoczęli więc przeszukiwania zabudowań. Grozili, że jeśli 
Sowowie nie wyjawią, w którym miejscu ukryli się zbiedzy, to 
wszyscy zostaną rozstrzelani. Próbowali nawet przekupić sło-
dyczami Eugeniusza i Józefa, ale bez skutku. 

Wykorzystując chwilę nieuwagi, Franciszka z dwuletnim Piotrem 
na rękach zawołała córki i zaczęła uciekać. Dziewczynki udały 
się w stronę lasu, gdzie zdołały się ukryć, a matka schroniła 
się u sąsiada Józefa Kalisza w piwnicy na ziemniaki. Żandarmi 

 Franciszka Sowa z synem Eugeniuszem, 1938 r. 
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natychmiast pobiegli za nią, i targając ją za włosy, przyprowa-
dzili z powrotem. Wtedy ponownie zaczęli przeszukiwać oborę. 
Widłami uderzali w podłoże, po chwili odkryli wejście do schronu. 
Krzycząc, kazali wszystkim wychodzić na zewnątrz. Ze środka 
dobiegł ich strzał. Jak się później okazało, tej nocy u Sowów 
schronił się również Zyskowski, który się wówczas zastrzelił. 
Niemcy rozkazali opuścić kryjówkę. Jako pierwsze wyszły kobiety, 
za nimi mężczyźni, którzy wynieśli ciało partyzanta.

Znalezionych w schronie ludzi wraz z Franciszką i Józefem 
ustawiono pod drzewami. Eugeniusz z małym Piotrem i syn 
Józef byli w tym czasie zakuci w kajdanki i siedzieli w niemiec-
kim samochodzie. Przez okno widzieli egzekucję: naprzeciwko 
stojących w szeregu umieszczono żandarmów, którzy na znak 
oddali strzały. Jeszcze żyjących dobili. Oprócz dzieci Sowów 
oszczędzono wtedy Henryka Cukrowskiego, który na rozkaz 
Niemców przeniósł ciała zamordowanych do dołu po wapnie 
i zakopał. Później jednak został zakuty w kajdanki i zabrany do 
Częstochowy. Jego dalszy los pozostaje nieznany.

Zabudowania gospodarcze Sowów zostały ograbione i spa-
lone, a wszystkie dzieci przekazano pod opiekę rodziny 
Sączków. Ponad tydzień później przyjechał po nie brat Józefa, 
Stanisław Sowa, który zabrał rodzeństwo do wsi Guhlau (obec-
nie Wola Grodkowska w pow. brzeskim), gdzie od trzech lat 
przebywał na robotach przymusowych. W 1944 r. niemiecka 
rodzina Pihów mimo sprzeciwu krewnych zabrała ośmioletnią 
Janinę do Hanoweru i wychowała ją jako swoją córkę. 

W kwietniu 1945 r. pozostałe dzieci Sowów (Eugeniusz, Irena, Józef 
i Piotr) razem z wujem Stanisławem przyjechały do Częstochowy. 
Przez wiele lat rodzina próbowała odnaleźć Janinę. Dopiero 
w 1963 r. Józefowi udało się nawiązać z nią kontakt. Była już doro-
sła, miała inne imię, była zgermanizowana. Jako Anita D. miała 
własną rodzinę i nie pamiętała, skąd pochodzi.

 Od lewej Józef i Eugeniusz Sowa (bracia), 1948 r. 
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Gdzieś latem 1942 roku ja i tato zaczęliśmy kopać pod  
oborą-stajnią konia pomieszczenie, które następnie stanowiło 
schron dla ukrywających się Żydów. Pierwsza część tego schronu 
znajdowała się na powierzchni i w niej ustawiliśmy sieczkarnię. 
W tym pomieszczeniu ukrywający się mieli przebywać w ciągu dnia. 
Drugie pomieszczenie było pod powierzchnią. Wejście do niego 
znajdowało się pod żłobem dla konia.
eugeniusz sowa

Nas dzieci wyprowadzili za stodołę, gdzie zaczęli przesłuchanie. 
Jeden z Niemców przystawił mi pistolet do głowy i groził, że mnie 
zabije, jak nie powiem gdzie są Żydzi. Traktowano w ten sposób 
Eugeniusza i Józefa. Nie wydaliśmy nikogo.
irena skorupska z d. sowa

Po zamordowaniu rodziców w niemieckiej prasie miał się ukazać 
artykuł o tym, że zamordowano rodzinę Józefa Sowy za ukrywanie 
Żydów. Ten artykuł przeczytał brat ojca – Stanisław, który był na 
robotach w Niemczech, w miejscowości obecnie Grodków, koło 
Wrocławia. To właśnie on przyjechał i nas zabrał. Po odjechaniu 
Niemców nikt nigdy nie ekshumował zwłok i wszyscy są w dalszym 
ciągu pochowani w tym samym miejscu.
piotr sowa

Przeczytaj zeznania  
Józefa Sowy
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Projekt Zawołani po imieniu rozpoczął się w Sadownem 
24 marca 2019 roku. Kamień z pamiątkową tablicą został 
uroczyście odsłonięty w obecności Premiera RP Mateusza 
Morawieckiego przed domem Leona, Marianny i Stefana 
Lubkiewiczów – rodziny piekarzy zastrzelonej przez Niemców 
za pomoc Żydom.

Ostatnie upamiętnienia w ramach projektu odbyły się w miej-
scowościach: Skłody-Piotrowice, Ostrów Mazowiecka, Stoczek, 
Nur, Waniewo i Sterdyń.

W Skłodach-Piotrowicach uhonorowano Aleksandrę 
i Hieronima Skłodowskich. Matka i syn zginęli, gdyż w ich 
gospodarstwie odkryto kryjówkę, w której schronili się Żydzi. 
W Ostrowi Mazowieckiej upamiętniono Jadwigę Długoborską 
oraz Lucynę Radziejowską. Jadwiga Długoborska była torturo-
wana przez Gestapo i została zamordowana w lesie strzałem 
w tył głowy za to, że w swoim pensjonacie ukrywała Żydów 
oraz oficerów AK z miejscowego oddziału „Opocznik”. Lucynę 
Radziejowską za przyjęcie pod swój dach dwójki Żydów, matki 
i syna, wysłano do obozu KL Auschwitz-Birkenau, gdzie zmarła. 
W Stoczku Cecylia Borkowska odsłoniła kamień z tablicą 
poświęconą jej rodzicom, Juliannie i Henrykowi Postkom, oraz 
dwóm braciom, Henrykowi i Wacławowi, którzy zginęli za ukry-
wanie w swoich zabudowaniach 17 Żydów. W miejscowości Nur 
Konstanty Budziszewski odsłonił kamień poświęcony bratu 
Wacławowi, który wziął na siebie odpowiedzialność za przy-
jęcie pod dach żydowskiej rodziny, za co zginął w KL Stutthof. 
W Waniewie Teresa Grochowska i Henryk Wołoszynowicz - 
najmłodsi z piątki rodzeństwa – uroczyście odsłonili tablicę 
upamiętniającą Władysławę i Stanisława Krysiewiczów, którzy 
poświęcili życie, ratując ośmiu Żydów. W miejscowości Czyżew-
Sutki upamiętniono Franciszka Andrzejczyka, który razem 
z całą rodziną opiekował się 18 osobami narodowości żydow-
skiej. W Sterdyni upamiętniliśmy 11 mieszkańców Paulinowa 
i Starego Ratyńca, którzy zostali zamordowani za pomoc 
Żydom: Franciszka Augustyniaka, Zygmunta Drgasa, Franciszka 
Kierylaka, Ewę Kotowską, Józefa Kotowskiego, Stanisława 
Kotowskiego, Mariana Nowickiego, Stanisława Piwko, Jana 
Siwińskiego, Zygmunta Uziębłę i Aleksandrę Wiktorzak.



 PRZEMÓWIENIE PREMIERA rp MATEUSZA MORAWIECKIEGO w sadownem, 24 marca 2019 roku 

 RODZINA FRANCISZKA ANDRZEJCZYKA WRAZ Z MINISTER MAGDALENĄ GAWIN PRZY TABLICY PAMIĄTKOWEJ 

 I zjazd rodzin Zawołanych po imieniu. Brok, 24 listopada 2019 roku Antoni i Hanna Kotowscy w Sterdyni, 4 czerwca 2020 roku
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Miejsca upamiętnień 2019

24 marca Sadowne
Marianna, Leon i Stefan Lubkiewiczowie
9 czerwca Poręba-Kocęby
Piotr Leszczyński 
Antoni Prusiński
16 czerwca Skłody-Piotrowice
Aleksandra i Hieronim Skłodowscy
29 czerwca Ostrów Mazowiecka
Jadwiga Długoborska
Lucyna Radziejowska (miejsce wydarzeń Płatkownica)
30 czerwca Stoczek
Julianna, Stanisław, Henryk i Wacław Postkowie
22 września Nur
Wacław Budziszewski (miejsce wydarzeń Żebry-Laskowiec)
6 października Waniewo 
Władysława i Stanisław Krysiewiczowie
27 października Czyżew-Sutki
Franciszek Andrzejczyk

Miejsce upamiętnienia 2020

4 czerwca Sterdyń
Franciszek Augustyniak, Zygmunt Drgas, Franciszek Kierylak, 
Ewa Kotowska, Józef Kotowski, Stanisław Kotowski, Marian 
Nowicki, Stanisław Piwko, Jan Siwiński, Zygmunt Uziębło, 
Aleksandra Wiktorzak (miejsca wydarzeń: Paulinów i Stary 
Ratyniec) 

16 czerwca Wierzchowisko
Franciszka i Józef Sowowie



Program uroczystości

12.00 
Uroczysta Msza Święta
Kościół pw. Jezusa Chrystusa Dobrego Pasterza, 
ul. Długa 90, Wierzchowisko

13.30 
Odsłonięcie tablicy upamiętniającej
Wierzchowisko teren polny przy ul. Pogodnej

prof. Magdalena Gawin
Wiceminister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

inicjatorka projektupartnerzyorganizatorzy

Wykorzystane fotografie pochodzą z Instytutu Pileckiego  
oraz ze zbiorów rodzinnych Eugeniusza Sowy




